Obronne strefy powietrza 


uchronić mają kraj od ataku samolotów 
Epokowy wynalazek angielskiego uczonego 


W angielskiej Izbie Gmin toczy- 
ła się niedawno emocjonująca dy- 
skusja na.temat być może epoko- 
wego znaczenia. Była mowa o dó- 
niosłym wynalazku prof. Lindema- 
na, wynalazku którego szczegóły 
są wprawdzie tajemnicą jego twór- 
cy ale o którym wiadomo, że sta- 
nowić ma on skuteczny środek w 
wałce z samolotami. Już to samo 
wystarczy, aby rozpalić zaintereso- 
wanie do białości. 

W Izbie Gmin mówiono o tem, ja. 
ko o „tajemnicy prof. Lindemana“, 
Że ma się tu do czynienia nie z ja- 
kąś niepoważną sensacją lecz 

«istotnie z wynalazkiem niepospoli- 
tego znaczenia, o tem świadczy za- 
równo nazwisko prof. Frydery- 
kaAleksandra Linde- 
m an a, wybitnego fizyka wykła- 
dającego w uniwersytecie oxfordz- 
kim oraz byłego kierownika labora- 

„torjum fizycznego armji lotniczej 

, Wielkiej Brytanii w Farnborough, 
jak i osób, które zabierały głos na 
ten temat w Izbie Gmin. Przemó- 
wienia wygłosili minister Chur- 
chill, sir Austen Chamberlain i b. 
premjer MacDonald. Dodajmy, iż 
mowa o „tajemnicy prof. Linde« 
manna“ była ostatnią „łabędzia 
pieśnią“ MacDonalda, bezpośrednio 
przed jego ustąpieniem z szefo- 
stwa rządu, 

NIEBEZPIECZEŃSTWO 
i Z POWIETRZA 

Jażk wiadomo, wszelkie sprawy i 
zagadnienia związane z lotnictwem 
wzbudzają zawsze w Anglji nie- 


_ słydhane zainteresowanie. Lotnic- 


two współczesne jest tym czynni- 
kiem strategji dzisiejszej, który 
wzbudza największy jęk w wyspiar. 
skiej Angiji. Ono jedno może za- 
grażać bezpieczeństwu Wielkiej 
Brytanji, ono jedno może położyć 
kres iluzji, żę Wielka Brytanja jest 
niedostępną wyspą. Anglja, zaw- 
sze bardzo obojętna w stosunku do 
wszelkich spraw związanych z ar- 
 mjami lądowemi, zawsze bardzo 
dbała o rozbudowę i rozwój swej 
marynarki — namiętnie interesuje 
się obecnie lotnictwem. Ślady tego 
gwałtownego zainteresowania do: 
strzec można w prasie, w obradach 
"Izby Gmin — wszędzie. 5 


ROZPACZLIWE WYWODY 
BALDWINA 
Mniej więcej dwa lata temu miał 
obecny premjer Baldwin wielką 
mowę w Izbie Gmin o niebezpie- 
czeństwach związanych z możliwo- 
ścią ataku lotniczego na Anglję. 
Mowa ta, malująca w okropnych 


barwach taki atak, zrobiła w swoim | 


czasie ogromne wrażenie i była cy- 
łowana niesłychaną ilość razy i w 
Anglji i poza jej granicami. Jej my 
ślą (przewodnią była teza, iż lotnic- 
two współczesne doszło już do prze- 
potężnych środków napadu lotni- 
czego nie Trozporządza natomiast 
„żadnemi środkami obrony. Wniosek 
z tego był prosty: na wypadek woj- 
ny wszystkie wielkie ośrodki miej- 
skie w kraju zaatakowanym skaza- 
ne będą poprostu na zagładę — 


mieszkańcy ich będą wytruci śmier- | 


cionóśnemi gazami, domy ich zaś 
zburzone przy pomocy bomb zrzu- 
conych z samolotów. 

fBaldwin, referując w ten sposób 
niebezpieczeństwa przyszłej wojny, 
był wyrazicielem pewnej  teorjł, 
wyznawanej przez poważną grupę 
wojskowych prawdopodobnie i w 


angielskiem ministerjum lotnictwa. |! 


Teorję te możnaby nazwać tenrją 


„niemożliwości“, głosi ona bowiem, | 


iż obrona przed atakiem lotniczym 
jest właściwie niemożliwa. 
WIELKA NOWINA 

Takie postawienie sprawy tma- 


ło w sobie coś z krańcowej bezna- 
dziejmości i w ten sposób zostalo 


też zrozumiane przez świat współ-| obszary powietrza“, Jak to zrobić, 
czesny, Okazało się jednak, iż teor-| wie właśnie prof. Lindemann... 


ja ta ma także swoich przeciwni- 
ków i to przeciwników bardzo po- 
ważnych. 


W. piątek 1 czerwca r. b. na po- 
siedzeniu Izby Gmin Winston Chur- 
chill w niesłychanie interesującej 
mowie, powiadomił Izbę o donio- 
słem odkryciu, dokonanem właśnie 
przez owego prof. Lindemanna z 
Oxfordu. Odkrycie to ma na celu 
zabezpieczenie miast przed napa- 
ścią lotniczą. Stanowi ono — „ta- 
jemnicę profesora Lindemanna'", o 
której mowa jest na początku arty- 
kułu niniejszego, 

Churchill całkiem ogólnikowo ze 
zrozumiałych powodów mówił o tej 
tajemnicy. Zwrócił on uwagę Izby, 
iż samolot, ów śmiercionośny apa- 


potężnemi środkami 


może uszkodzeniu. Prof. Lindemann 
wynalazł jakieś sposoby na unie- 
szkodliwienie samolotów wojen: 
nych. „Bomba wybuchowa, nie więk 
saod malego cygara wy- 
starczy, aby strącić samolot z po- 
wietrza — oświadczył Churchill. 
Muszą być tylko stworzone- warun 
ki, w których na przeciąg pewnego 
czas — powiedzmy na pięć mi- 
|n u t — powietrze stałoby się nie- 
| bezpieczne dla samolotów i żeby 
| większa ilość takich bomb mogła 
uczynić niebezpiecznemi większe 


i 


CZAS NAGLI 

W zeszłym roku ukazało 
„Times“ parę artykułów prof. Lin- 
demanna, który dowodził, iż nauka 
współczesna ma już, a w każdym 
razie mieć może środki obronne 
przeciw samolotom bojowym. Prof. 
Lindemann przedstawił potem swo» 
je plany Churchillowi i sir Auste- 


nowi Chamberlainowi. Obaj ci mę 


się w 


żowie stanu doszli do wniosku, iż 
plany te zasługują na najbaczniej- 
szą uwagę i mogą mieć niesłycha< 
nie doniosłe znaczenie dla bezpie- 
czeństwa Anglji. Obaj udali się 
natychmiast do premjera i w szere- 
gu rozmów przedstawili mu projek- 
ty prof. Lindemanna. Zrobiło to 
wrażenie tak wielkie, iż niebawem 


rat wojenny rozporządza wprawdzie | utworzony został specjalny komi- 
zniszczenia, | tet, który w łonie ministerjum lot- 
jednoeześnie jednak jest aparatem | nictwa zajął się badaniem wynalaz- 
nadzwyczaj czułym, który łatwo ulee ku prof, Lindemanna. 


Komitet ten jednak działa nie- 
słychanie powoli — i dlatego właś- 
nie odbyła się całą dyskusja w Iz- 
bie Gmin. Winston Churchill mia- 
nowicie z całym swym zwykłym 
temperamentem wystąpił przeciw 
MacDonaldowi, twierdząc, iż cała 
sprawą jest w zaniedbaniu, iż ko- 
mitet nie rozporządza odpowiednie- 
mi sumami i że doniosłe to zagad- 
nienie trzeba wogóle odebrać Mini- 
sterjum Lotnictwa i przenieść c» 
komitetu obrony imperium brytyj- 
skiego (Comitee of Imperial De- 


fence), Czas nagli, sprawa jest 
pilna i ważna, trzeba zrobić wszy: 
stko, aby wynalazek prof. Linde- 
manna zrealizować. 

Do przemówienia Churchilla 
przyłączył się sir Austen Chamber- 
lain. Podkreślił on, iż uważa rów- 
nież wynalazek prof. Lindemanna 
za rzecz epokową. Obrona przed 
atakiem lotniczym jest możliwa, i 
trzeba ją tylko umieć przygotować. 
Dotychczasowe jednak prace nie da 
ią gwarancji, że tak się istotnie sta 
nie. Prace w Ministerjum 'Lotnie- 
twa idą powoli — a czag nagli. 


DLA BEZPIECZEŃSTWA LUDZ- 
KOŚCI A NIE NA JEJ ZGUBĘ 
Nie będziemy cytowali dłużej 
przemówień ministrów angielskich 
i podawali szczegółów obrad w Iz- 
bie Gmin. Nie o to chodzi. Jest rze- 
czą Wielkiej Brytanji tak pokiero- 
wać sprawą wynalazku prof, Linde- 
manna, żeby dał on pożądane owo- 
ce. Ważniejszą sprawą jest sam wy 
nalazek. Gdyby okazał się on na- 
prawdę skuteczny, byłby zrobiony 
potężny krok naprzód. Dotychczas 
nauka w zakresie lotnictwa zdoby- 
ła się jedynie na epokowe wynalaz- 
ki, których celem miała być śmierć 
i zniszczenie, Jeżeli teraz wynale- 
ziony został środek obronny — je- 
żeli śmierć, którą nieuchronnie 
nieść się zdawały samoloty bojos 
we, zostanie sparaliżowana, udzia- 
łem nauki stanie się znowu praca 
dla bezpieczeństwa ludzkości, a nie 
na jej zgubę. m. n. 


Zaga 


zzóka tom 


Jest rzeczą zastanawiającą, że 
gulden gdański aż do roku 1933, 
t.j. aż do czasu, gdy hitlerowcy roz 
toczyli opiekę nad gospodarką Wol- 


af fa 


SFs a 


ska utrzymana jest 
ców, berlińskich. y 

I tam przecież budżet państwowy 
jest teraz tajemnicą, Preliminarz 


w stylu władz| 


nego Miasta, trzymał się doskonale. 1985/86 nie ukazał się. Miesięczne 
Stan rezerw kruszcowych i kredy-, wykazy wydatków bieżących i stan 
tów był zupełnie zadowalający; wa- kasowy skarbu, jak przypomina lon 
luta należała do najlepszych. Dopie dyński „Economist“, nie są ogłasza 
ró, gdy zaczęto postępować według ne — tak, że wyniki wykonania bu- 
recepty „totalnego“ państwa, wszy-| dżetu za rok, który upłynął w koń- 


"stko odmieniło się istotnie — „to, cu marca, nie są znane. 


talnie*. 


I w Niemczech również nikt nie 


Im większą kontrolę wykonywali! wie, ile pochłonęło finansowanie ro 
„nazi“ nad budżetem publicznym i. bót publicznych, i ile w istocie wy- 
bilansem „Bank von Danzig”, tem 198i płynny dług państwa. Minister 


mniej rzeczy ujawniano przed opi-, finansów i 
nją publiczną, Doszło do tego, żej długu państwa na 


sumę i całego 
18  miljar- 


podaje 


właściwie nie ma ona o niczem do-| dów m., tymczasem w kołach ban- 


kładnego wyobrażenia i tem skwa- 

pliwiej szuką odpowiedzi w domy- 

słach. Zaufanie stało się słowem, 
| zapomnianem przez gdańszczan. 
Wskazują tam, że niewiadomo, 
| ile wynoszą deficyty, i w jaki spo- 
sób je łatano. Mówią, że do kwie- 
tnia r. b., a więc, aż do wyborów, 
Rzesza Niemiecką przysyłała pienią 
dze, po wyborach zaś zamknęła kie- 
szeń, 

Nikt nie wie, w jaki sposób i na 
| jaką sumę finansowano roboty pu- 
bliczne, które przedsięwzięto we- 
dług wzorów hitlerowskich. 

Mówią, natomiast, że część złota 
z „Bank von Danzig“ przeniesiona 
została stopniowo w ciągu ubic- 
głych 18 miesięcy do Rzeszy, Tem 
więc należałoby tłomaczyć szczodro 
| bliwość Rzeszy w pokrywaniu defi- 
'cytów budżetowych. Dawałaby ona 
| poprostu dewizy wzamian za otrzy 
mane złoto. 

Cała polityka gospodarcza Gdań- 


MOSKWA. „Prawda' donosi o o- 
żywionej działalności rozmaitych 
sekt w okręgu gorkijowskim i ki- 
| jowskim, zarzucając im zwalczanie 
kolektywiżacji. Sekty pozańskie, ist 
niejące dotychczas ną Zawołżu, skła 


| 


kowych twierdzą, że istnieje poza- 
tem jeszcze dług płynny, se- 
kretny, który jest szacowany na 15 
do 17 miljardów! i 

Gdańsk, oczywiście, ani w przy- 
bliżeniu nawet nie dosięgnał tych 
liczb, ale metodę tajemniczości przy 
swoił sobie zupełnie. 

Z Niemiec także zapożyczył meto 
dę powoływania się, gdy chodzi o 
niedotrzymywanie zobowiązań, na 
potrzebę obrony niemieckości i na 
bezduszność i bęzsiłę umów papie- 
rowych wobec pulsujących krwią 
konieczności życiowych. Do tej ka- 
tegorji umów zaliczona została tak 
że umowa z Połską z roku 1921, któ- 
rą zakazuje Gdańskowi wprowadze- 
nia ograniczeń dewizowych w sto- | 
šunku do Polski. 

Nic tedy dziwnego, że przywoła- 


ka gdańska 


bie, Dlatego też sąd dr. Schachta 
wypadł optymistycznie; „nie jest 
tak źle“ — powiedział. ' 
Zdaje się jednak — a wynika to, 
z podjęcia kroków przez rząd pol- 
ski u władz gdańskich — że, przeci- 
wnie, położenie jest zupełnie nie 
dobre. Jak wnosić należy, Polską 


nie zamierza zezwolić ną łamanie 


konwencji, przez siebie podpisanej, 
ze szkodą, dla obu kontrahentów. 
Zgodnie z tem, poczta polska w Wòl 
nem Mieście załatwia w dalszym cia 
gu przekazy w złotych polskich, nie 
oglądając się na bezprawnie wyda- 
ne gdańskie przepisy dewizowe i od 
rzuciwszy protest w tej sprawie 
władż gdańskich. 

Zapewne nie zgodzi się też Pol- 
ska, aby Gdańsk korzystał z jej po- 
mocy walutowej bez zdawanią rą- 
chunku, w jaki sposób tej pomocy 
używa, i bez udzielenia odpowied- 
nich rękojmi. Nie może ona prze- 
cież dopuścić, aby w Gdańsku pano 
wał chaos gospodarczy; finansowy 
i walutowy, i aby zniszczono stary 
kupiecki gród, będący miastem nie- 
mieckiem, ale portem polskim, przez 
który przechodzi z górą y% naszeęzo 
wywozu i $% przywozu. 

„Der Danziger Vorposten*, organ 
gdańskiej partji narodowo-socjali- 
stycznej, zapowiada, że „Gdańsk we 
źmie pod uwagę propozycję polską 
co do zmiany obecnego stanu rze- 
czy, o ile będzie ona zgodna z jego 
interesami żywotnemi”. Naturalnie, 
że będzie ona zupełnie z temi inte- 


rodowej. 


ny do Gdańska w roli superarbitra resami zgodna, boć, przedewszyst- 
dr. Schacht pochwalił wszystko, co! kiem, w tym celu właśnie została ta 
senat gdański zrobił. Jest to zrożu-| „propozycja“ uczyniona; wyrządza- 
miałe, senat bowiem nie robił hiel jąc bowiem szkodę sobie, Gdańsk 
innego, jak to, co Berlin robi u sie-| szkodzi i Polsce. ab. 


Sekty pogańskie grasują w Z.S.R.R. 


dają ofiary ze źrebaków i bydła, vo- 
dząc tem w interesy hodowli. W o- 
kręyu marijskim, stąrowiercy sku 
tecznie zwalczają: organizację pio- 
nierską. W mieście Gorkij ewange- 
liści jawnie werbują zwolenników. 


„Prawda wzywa do wzmocnienia 
propagandy antyreligijnej, przytas 
ezając liczne przykłady wykohy- 
wania praktyk religijnych przez ko 
munistów i ich rodziny na prowin- 
cji, 


„prace nad elektryfikacja koleś 
podmiejskich :posuwaja się w tak 
szybkiem tempie, że zelektryfikowa- 
na linja Grodzisk — Otwock oddana 
zostanie do użytku mublicznego już 
w maju roku przyszłego. Roboty na 
tej linji, traktowane jako bardzo 
pilne, prowadzone są nawet w dnie 
śunąteczne, 


Polsko-niemieckie 
rokowania handlowe 


Agencja „Press* komunikuje: 

W poniedziałek, 24 b. m. rozpocz 
ną się w Berlinie polsko-niemieckie 
rokowania handlowe. 

Dotychczasowa wymiana gospo* 
darczą między Polską a Rzeszą Nio: 
miecką opiera się na prowizórycz= 
nych umowach, rokowania obecne 
doprowadzić mają do zawarcia uma 
wy stałej. 

W rozmowach .o polsko-niemiecki 
traktat handlowy wzięte będą pod 
szczególną uwagę doświadczenia, 
poczynione w praktyce na podsłta* 
wie umów prowizorycznych, 


Francusxe-polska 


grupa parlamentarna 
w hołdzia dla Marszałka 
Piłsudskiego 

PARYŻ. — W dniu dzisiejszym 
w gmąchu- Izby Deputowanych od- 
było się pod przewodnictwem dep. 
Bibie nadzwyczajne” uroczyste po- 
siedzenie grupy parlamentarnej 
francusko-połskiej, celem oddania 
hołdu pamięci Marszałka Piłsudskie= 
go. 
Przewodniczący przedstawił w 
swem przermówieniu działalność Jó- 
zefa Piłsudskiego nad utrzymaniem 
polskiego -ducha narodowego dla 


przygotowania odrodzenia ojczyzny. 


Po przemówieniu tem grupa u- 

chwaliła jednogłośnie rezolucję, któ- 
ra będzie skierowana do grupy par- 
lamentarnej  polsko-francuskiej w 
Warszawie. Rezolueja ta brzmi, jak 
następuje: 
, Parlamentarna grupa francusko- 
polską, zebrana na uroczystem posie 
dzeniu w Iżbie Deputowanych, wy- 
raża parlamentarnej grupie polsko- 
francuskiej współudział: narodu 
francuskiego w polskiej żałobie na- 
Dzieło marszałka Piłsud- 
skiego było dziełem zjednoczenia i 
odrodzenia, czemu grupa parlamen- 
tarna oddaje głęboki hołd. Uczczenie 
pamięci wielkiego polskiego Męża sta 
nu stanowi wyjątkowa okazję prze- 
słania narodowi polskiemu życzeń, 
aby w dalszym ciągu kontynuował 
on pracę twórczą, której tak wspa- 
niały przykład dat Marszałek Pił- 
sudski, pracę, w której nie przesta- 
nie się potwierdzać i wzmacniać w 
interesie pokoju porozumienie dwóch 
przyjacielskich narodów. 

Po przyjęciu tej uchwały przewod 
niczący zawiesił posiedzenie na znak 


żałoby. 
W oddaniu hołdu. wzięli udział 
niemal wszyscy. członkowie. parla= 


mentarnej grupy francusko-polskiej 
w liczbie około 40 osób z b. prezy- 
dentem republiki Millerandem na 
czele, wiceprzewodniczącym lzby de 
Chammard, b. -podsekretarzem - sta- 
nu de Tessant, b. min. Millet, dep. 
Guernut, dep. kanonikiem PDesgran- 
ge, dep. Chaussy, b. min. dep. Mal- 
larme, b. min. señ., Lemery, dep. 
Marie i w. in, 


Zjazd inspektorek pracy 


W Ministerstwie Opieki Społecz 
nej rozpoczęły się wczoraj obrady 
zjazdu inspektorek pracy do spraw 
młodocianych i kobiet. Zjazd otwo= 
rzył główny inspektor pracy Kloit, 
Obrady potrwają przez dzień dzi- 


| siejszy i jutrzejszy. 


& 


Ci, którym się nie powiodło 


Jak sie żyje i pracuje w Warszawskim Domu Zarobkowym 


Od ulicy wygląda Warszawski 
Dom Zarobkowy, jak wielka fabry- 
ka o murach z czerwonej cegły, 
brak tylko wieży komina. Kiedy 
wchodzi się na dziedziniec domu, 
wrażenie to zmienia się. Niemą tu 
nastroju ustawicznej,, wytężonej 
pracy. 

Uczestników konferencji praso- 
wej, jaka odbyła się tam w dniu 
wczorajszym uderzył właśnie prze- 
dewszystkiem spokój, nawet pewna 
martwota dziedzińca domu. . 

= Ilu tu jest ludzi? — pytam 
dyrektora Domu, pana. Korpeta. 

— W tej chwili mamy 367 pen- 
sjonarjuszy, wszyscy są w warszta- 
tach, przy pracy. Ta -odpowiedź 
tłumaczy właśnie ów wygląd dzie- 
dzińca. 

PYTANIA I ODPOWIEDZI 

Przed zwiedzenie warsztatów py- 
tamy jedni przez drugich o organi- 
zację pracy w Domu, o element, z 
jakiego składają się pensjonarju- 
sze, o zadania, jakie ma do spełnie- 
nia ów Dom. 

Nie na wszystkie pytania dosta- 
jemy odpowiedź odrazu. To, co zo- 
baczymy wyjaśnić ma nam wiele 
wątpliwości, 

Warszawski Dom  Zarobkowy, 
dom pracy dobrowolnej, tak jak 
przytułki i domy pracy przymuso- 
wej mą za zadanie walkę z żebrac- 
twem i włóczęgostwem. Instytucja, 
którą wczoraj zwiedzaliśmy ma ra- 
czej charakter profilaktyczny, w za 
sadzie jest tylko chwilową  przy- 
stamią, nie stałym portem dla dzie- 
siątków nieszczęśliwych. Są jednak 
dziś jeszcze w zakładzie pensjonśr- 
jusze, którzy siedzą tu od dziesię- 
ciu lat, albo i dłużej. Ale ten stan 
rzeczy jest czemś anormalnóm i nie 
będzie już długo trwał. 

Obecnie przeprowadza się w za 
kładzie pewną selekcję. Część pen- 
sjonarjuszy pójdzie do przytułków, 
część pod opiekę rodzin, zostaną tu 
tylko ci, którzy traktówać będą 
Dom, jako pewnego rodzaju odsKo- 
cznię do normalnego życia, którzy 
będą mogli i będą chcieli się w nim 


wymalowane „na wampy“. Mają 
korkiem czernione brwi, burakiem 
posmarowane policzki. Jakaś kobie- 
tą ma kwitnącą bęgonję na stoliku. 
— Bardzo pani lubi kwiaty ?—py- 

| tam. 
— Bardzo, to wszystko, co mi zo- 

stało, 


KOBIETA - SZEWC 

Idziemy dalej. Do warsztatu szewc 
| kiego. Pracuje w nim 45 osób, w 
tem... jedna kobieta. Starszawa już 
sbabinką o wąskich szpareczkach 
śmiejących się oczu. 

— Skąd pani do szewctwa? 

— Z powołania. Już czternaście 
lat pracuję. Dawniej byłam w pry- 
watnym warsztacie, dziś tutaj, 

— Lubi pani to zajęcie? 

Szpareczki oczu zwężają się bar- 
dziej. j 

— Lubię, naturalnie. 

WSZYSCY ZARABIAJĄ 

Warsztat stolarski. W powietrzu 
pachną opiłki drewniane. Mocne 
dłonie trzymają korby maszyn. To 
są te same dłonie, co może jeszcze 
wczoraj, gdzieś przed jakimś ko- 
Ściołem wyciągały się do nas z proś 
bą o wsparcie. 

A dziś? Dziś wszyscy ci ludzie 
zarabiają. 40 procent zarobku do- 
stają odrazu na rękę, 60 procent 
odkłada się im na książeczkę. 


„Dom“ mogą opuścić każdej chwili, 
, złożoną 


dostają wtedy: całą sumę, 


na książeczkę. Podczas pobytu w 
zakładzie dostają mieszkanie, u- 
trzymanie, ubranie, bieliznę. 

Oglądamy jeszcze salę sypialnia- 
ną. W ogromnej hali stoją rzędem 
93 łóżka. Trochę wygląda to na ko- 
szary, trochę na szpital, W nocy 
musi tu być duszno. 


„CZŁOWIEK MUSI ŻYĆ" 

Jeszcze kuchnia, miejscowa infir- 
merja, bibljoteka zakładu, 
sztat tapicerski. 

Przy naprawie jakiegoś krzesła 
pracuje Siwy, miły pan. 

— Pan dawno tutaj? 

— Nie, od kilku miesięcy. Do 
niedawna prowadziłem własny war- 
sztat, miałem swoich ludzi. Ale te- 
raz trudno wyżyć. Sam się tu zgło- 
silem, 

— A co pan robi poza godzina- 
mi pracy? 


— Cóż mam robić. Czasem, cza- | 


sem wieczorami trafi mi się u sta- 
rych klijentów robota na mieście. 
Człowiek musi żyć. Tu trochę zaro- 
bię, tam zarobię. Zawsze na papie- 
rosy i własną bieliznę starczy. 
Jeszcze wizyta w sklepie Domu 
Zarobkowego. Sprzedaje się tu 
wszystkie wyroby pensjonarjuszy. 
Kupują ludzie prywatni, prywatne 
firmy i oczywiście zarząd miejski, 
który tu zaopatruje się w bieliznę, 
buty, ubrania i inne przedmioty 
potrzebne/dla zakładów opieki spo- 
łecznej. S. F. 


Dr. Stanisław Rondomański, ka- 


czegoś nauczyć i potem pójdą w| pitan lekarz armji polskiej, zamiesz 


życie jako fachowi, wykwalifikowa- 
mi robotnicy. Obecnie rozważa się 


| 


kały w Nowoświęcianach, -nadesłał 
za pośrednictwem PAT-a następu- 


projekt wyzwalania robotników na! jące oświadczenie: „W zwiążku ze 
czeladników, po odbyciu oczywiście | stałemi, nietaktownemi i wrogiemi 
w warsztatach Domu, potrzebnej | W stosunku do państwa polskiego i 


praktyki, 


WARSZTATY 

Idziemy do warszłatów. 
- W warsztacie koszykarskim trzej 

młodzi chłopcy. Wyplatają kosze. 
Pręty wikliny sterczą sztywno, jak 
kraty, oświetlone teraz przedziera- 
jącem się z za chmur słońcem. 

Dałej warsztat introligatorski i 
pudełkarski. Mężczyźni i kobiety. 
Na stołach stosy pudełek i papie- 
rów introligatorskich. Miski z kle- 
jem. Nożyce. Sznurki do szycia. 
Za stołami dziesiątki twarzy. Twa- 
rze mężczyzn zlewają się w długą 
szarawą plamę rozświetloną punk- 
tami oczu. Twarze kobiet różne, 


RÓŻNI LUDZIE 
Pod oknem siedzi jakaś psycho- 


patka o ziemistej cerze i wylęknio- | 
nych oczach. Spędza tu już ostat- | 


nie dni, przewiozą ją do innego za- 
kładu. 
jak śnieg włosach. 


Niektóre twarze inteligentne, o- | 


| 


Obok staruszka o białych, | kiej wojny, 


jego obywateli publicznemi napa- 
ściami p. Andrzeja Rondomańskie- 
go w radjo kowieńskiem, a zwłasz- 


| 


Wieczory teatralne 


Napiętnowanie nietaktu speakera radja Kowieńskiego 


cza ostatnio w tak ciężkich i tragi- 
cznych dla całego narodu polskiego 
chwilach, po zgonie wszystkim nam 
Drogiego Pierwszego Marszałka Pol 
ski, ja, brat p, Andrzeja Rondomań- 
skiego, głęboko dotknięty w swych 
najświętszych uczuciach narodo- 
wych, publicznie potępiam nieobli- 


nim wszelkie stosunki rodzinne. 


war- 


e p | r 

M WIES, D0 SONE, 

Od tygodnia już trwają wakacje 
i od tygodnia, dzień po dniu, coraz 
bardziej wyludnia się Warszawa: 
Zamożniejsi rodzice zabrali już swo 
je pociechy na wieś, czy w góry, 
czy też nad morze. Ale nie wszy- 
Bcy przecież mogą wyjechać. Iluż 
jest takich, których w mieście za- 
trzymuje w ciągu lata praca zarob- 
kowa, a urlop otrzymują kiedyś po- 
tem. I niezawsze zresztą mogą ten 
larlop spędzić poza murami mia- 
sta. l 

Dla dzieci takich rodziców rok 
rocznie organizuje się kolonje let- 
mie. Akcja kolonijna spoczywa 
| głównie na barkach Rady Szkolnej, 
która wysyła w tym roku na wieś 
niezliczoną ilość dzieci i młodzieży. 

W dniu wczorajszym odszedł 
właśnie z Warszawy taki pierwszy 
transport. Wyjeżdżały dzieci do 
Małkini i do Łomży. Razem wynio- 
sło to ponad półtora tysiąca dzie- 
ciarni. Za kilką. dni pójdą nowe 
transporty już nad morze, 


ZBIÓRKA 
Dzieci wyjeżdżające do Małkini 
miały zbiórkę wczoraj rano w szko- 
le na ulicy Szerokiej. Już zdaleka, 
dochodząc do szkoły widzę ogrom 
ny tłum kobiet. Nietylko zgadnąć, 
że tu właśnie jest punkt zborny. 


Dwa ogromne boiska szkoły za- 
roiły się dziećmi i młodzieżą. Fo- 
rządku pilnują harcerze, których 
cała drużyna wyjeżdża do Małki- 
ni. Są oni niesłychanie przejęci do- 
niosłością swej misji. Plecaki wy- 
ładowane ile się da, z pledzm na 
wierzchu i nieodzowną manierką 
odrzucili w kąt boiska i z ważnejni 
minami pełnią służbę. Śmieszne 
„mikrusy”, lat dwanaście, trzyna- 
ście najwyżej liczące, obchodzą 


dzieciarnię ustawioną grupami pil- 
nując, by nie robiona zamętu, nie i 


pozostawiano papierów, by wrasz- 
cie nie wydalano się z grup już wy- 
dzielonych. 

Dzieciarni było tam osiemset 
sztuk, Chłopcy i dziewczęta. Wick 
różny, jedno czteroletnie maleń- 
stwo i dalej od sześciu do szesśna- 
stu lat. Ubrane najróżniej, w lad- 
nych, starannie utrzymanych palt- 
kach i w bardzo ubogiej odzieży. 
Wyglądajace bardzo dobrz: i bar- 
dzo zmizerowane. Dzieci mieszkań- 


powietrze, zdrowie, 


plerwsza wyprawa dziatwy na kolonje letnie 


sze, i biedne tobołki owinięte ja 
kimś gałganem, lub nawet gazetę 
Dziewczynki, te mniejsze, dźwig 
ją jeszcze ukochane lalki, z które 
mi przecież nie mogą się rozz: | 
Lalki takie muszą wytchnąć na pras 
wdziwem wiejskiem powietrzu.. 
KIEDY POJEDZIEMY? 

Początkowo dzieci czuły się nies 
swojo, ale bardzo szybko znajomo: 
ści zostały zawarte i zaczęły się mile 
łe rozmowy na temat wakacyj. 23» 
czerwienione z emocji policzki, blys 
szczące oczy i niecierpliwość oczee 
kiwania. Co chwila któreś się py- 
ta: Kiedyś wreszcie pojedziemy? 

Niektóre tylko „mamin - synki“; 
mają niewyraźne miny, ale o łzach 
niema mowy, wobee 
dzieci roześmianych i szczęśliwych. 

SERCA MATCZYNE 

A przed bramą szkoły oczeki= 
wał tłum matek, Poczciwe mate 
czyska! I żal im, że rozstają się Z 
dziećmi i cieszą się, że ich pociechy 
będą mogły spędzić lato w dobrych, 
zdrowych warunkach. I w oku nies 
jednej z tych matek błyszczą łzy, i 
może żalu, a może fTadości. Stoją 
wytrwale, a gdy dzieciarnia usta- 
wiońa parami rusza wreszcie Z 
boiska, wychodząc z bramy wcho= 
dzi w szpaler, który utworzyły mate 
ki. 

` Ostatnie pożegnania zdaleka, 6- 
statnie uśmiechy, przesłane ręką 
całusy, ostatnie rady i przestrogi... 

'A potem gremjalnie wszystkie, 
jakby się umówiły matki ruszyły na 
dworzec Wileński za dzieciarnią. 
Į jeszcze niejedna z nich kupuje 
gdzieś po drodze kilka cukierków, 
banana, czy kawałek czekolady i 
wciska w ręce swego dziecka, któ- 
re przeważnie i tak już było zaopa* 
trzone w „coś dobrego“ poprzednio. 

WILGOTNO W OCZACH... - 

Specjalnie przygotowane wagony 
juź czekają. Dzieciarnia „zajmuje 
miejsca. Całe to „bractwo“ tłoczy. 
się oczywiście do okien. Sygnał, 
| gwizd lokomotywy i pociąg rusza. 
Wtedy tym co wyjeżdżają Z pod. 
skrzydeł rodziców poraz |pierwszy' 
robi się jakoś dziwnie wilgotno w. 
oczach, ale starają się przemóc, j 
bohatersko łykając łzy powiewają 
chusteczkami... 

Matki śledzą pociąg dopóki zu- 
mełnie nie zginął im z oczu. Wtedy - 


f 


| 


| 


ców przedmieść, dzieci z suteryn i dopiero, z westchnieniem wracają 
jednocześnie dzieci ze „sfer inteli- | dọ domu, do codziennych zajęć. 
czalne jego wystąpienia i zrywam z| genckich*. Każde ma ze sobą swój 


bagaż, a więc walizki małe i więk- 


„Bohater naszych czasów" 


Widowisko Leona Kruczkowskiego w oeatrze „ComTedia" 


Widowisko Leona Kruczkowskie- 
go, osnüte na tle prawdziwego zda- 
rzenia, jest czemś pośredniem mię- 
dzy pieprzną komedją sensacyjno- | 
kryminalną a „głębszem* studjum 
natury ludzkiej. Pierwsze odsłony 
tego „widowiska“ to bezpretensjo- 
nalnie udramatyzowana  historja 
znanego i autentycznego kryminali- 
sty, który przez pewien czas uda- 
wał z powodzeniem — nawet przed 
matką — jednego z żołnierzy wiel- 
wracającego do kraju 
ipo 15 latach niewoli w francuskiej 
Afryce—ostatnia zaś to próba wni- 


czy bystre, ręce o długich, delikat- | knięcia w psychologję socjalizmu 
nych palcach. Trudno z tymi ludź- | narodowego w Niemczech w prze- 


mi rozmawiać. 
nas, a przecież może jeszcze wczo- 
raj byli razem z nami. 

Dażo tu osób z tak zwanej inte- 
ligencji. Jakaś nauczyciełka. Jakaś 


syn jest adwokatem i to podobno — 
dobrze sytuowanyrm... 


PANIE W PRETENSJACH 


Niebrak i twarzy śmiesznych, gro | szych czasów”... 


teskowych, Niektóre staruszki są | 


Odeszli daleko od! łPmowym roku 1932, to przyczynek 


| ten czas został mężem zaufania na~ 
buchalterka, stara kobieta, której rodowych socjalistów i ich kandy- 


do dziejów i zwycięstwa hitleryzmu 
w Niemczech: Daubmann został już 
rozpoznany, ponieważ jednak przez 


datem podczas wyborów, ten : 
wywiadowca, który go zdemasko- 
wał, pomaga mu uciec zagranicę. 
Tak oto wyglądają „bohaterzy na- 


Niewątpliwie chwyż jest dość ipo- 


mysłowy. W swoim czasie teatr Ka- 
meralny grał wyśmienitą sztukę 
Pagnola, który na swój sposób roz- 
prawiał się w niej z podobnym mo- 
tywem załgania się w stosunku do 
tradycji i przekazania wielkiej woj- 
ny. Związanie tego motywu z me- 
todą propagandy narodowo - socja" 
listycznej 
mysłem samego Kruczkowskiego, 
pomysłem niewątpliwie ciekawym, 
a może i twórczym, gdyby nie to, iż 
całe to „widowisko“ uszyte jest 
nićmi tak niesłychanie białemi i 
wyraźnemi, że się aż od nich robi 
— niewyraźnie. Jest coś z bardzo 
niebezpiecznego upraszczania my- 
ślowego w takiem stawianiu spra- 
wy — tak zresztą jak niebezpiecz- 
nie uproszczona jest psychologja 
bohaterów tej sztuki, rysowanych 
bez użycia półcieni i półtonów. Naj- 
ciekawiej może wypadło podmalo- 
wanie całego tła obyczajowego ma- 
odbiegające od pewnych, 
szablonów. Niektóre sceny niepo- 
zbawione są silnych momentów dra 


jest już oczywiście po- 


całość, mimo niewątpliwej zręczno- 

~ w operowaniu ludźmi na scenie 
— jest trochę papierowa i mało 
przekonywująca. 

Teatr „Comoedia“ dokazuje tego 
roku prawdziwych cudów. Jeżeli 
nawet nie pochwalać tego, czy in- 
nego przedstawienia w „Comedii'”* 
nie sposób nie uznać najrzetelniej- 
szego wysiłku włożonego zarówno 
w dobór repertuaru jak i w przygo- 
towanie spektaklów. Kierownictwo 
tego teatru w doborze sztuk kieru- 
je się w każdym razie jakąś żywą 
myślą, ma jakiś cel na oku, do cze- 
goś dąży i czegoś Szuka. W na- 
szych warunkach i to już dużo. W 
zespole aktorskim „Comoedii*, siły 
są niesłychanie nierówne. Obok ak- 
torów zupełnie dobrych — okropne 
słabizny. Feliks Żukowski gra tu 
stale wszystkie role główne. Jako 
Daubmann, zdobył się na sylwetkę 
żywą i przekonywującą. Bardzo do- 


łego miasteczka, także zresztą nie | bry był W. Bernatowicz, jako stary 


żona pseudo — Daubmanna. 
A. Chor, 


matycznych i-swoistega ciepła —.' 


Wesołych wakacyj, dzieci! 
(ar.) 


WYRÓŻNIENIE PEDAGOGA POL- 
SKIEGO. Dr. Jakiel Albin, Polak, współ 
pracownik Międzynarodowego  Binra 
Wychowania, został mianowany przez 
władze szwajcarskie na wniosek Sena- 
tu, docentem pedagogiki Uniwersytetu 
w Genewie. 

WYSTAWA DOKUMENTÓW DOTY- 
CZĄCYCH FAUSTA. W Frankfurcie; w 
domu, gdzie urodził się Goethe, otwar« 
ta została wystawa materjałów, doty= 
czących legendy o Fauście, Wystawa ta 
jest wyczerpującem źródłem dla bada- 
czy postaci Fausta. _ 

ODZNACZENIE UCZONEGO KRA- 
KOWSKIEGO PRZEZ RZĄD FRANCU- 
SKI. Francuskie Ministerstwo Wychowa 
nia Narodowego nadało proi. dr. Alfre- 
dowi Rosenblattowi palmy o'Officier de 
l'instruction Publique, ’ 

JUBILEUSZ INSTYTUTU MEDYCZ- 
NEGO W KAZANIU. W Kazaniu rozpo- 
czął się uroczysty obchód 15-lecia ka- 


utartych | Daubmann, oraz E. Łabuńska, jako | zańskiego Instrtutu Medycznego. Z In- 


stytutu tego wyszło 5418 lekarzy, 25 
proięsorów, 33 docentów. Wydał on w 
okresie 15 lat zgórą 2.000 prac nauko- 
wych 


` takiej ilości 1) 
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ZYCIE GOSPODARCZE 


-Sprawozdanie z Walnego Loromadzenia Akcjonarjuszów 
włoskiej Sp. Akc. Powszechna Asekuracja w Tryjeście 
ASSICURAZIONI GENERALI TRIESTE 


Zagadnienie komunikacii. kolejowej i wodrej-śródlądowej 


Transport strowca woda — transport fabrykatu koleją 


Jedną z najbardziej zaniedbanych 
dziedzin naszego życia gospodarcze- 
go jest żegluga rzeczna. Omówieniu 
bolączek komunikacji wodnej-śródlą- 
dowej pragniemy poświęcić serję ar- 
tykułów, opartych na informacjach, 
zaczerpniętych ze ster kompetent- 
nych. 

Czy żegluga śródlądowa stanowi 
konkurencję dla kolei, a wobec tego, 
czy kolej winna dążyć do poznębie- 
nia żeglugi, czy też rozwój obu tych 
środków komunikacyjnych zależny 
jest od ich zgodnej współpracy i 
wzajemnego poparcia — oto są za- 
gadnienia, których rozwiązanie bę- 
dzie miało wielkie znaczenie dla na- 
szego życia gospodarczego. 

Zdawałoby się, że jest to sprawa 
jasna. Przecież dobro kraju, dobro 
jego handlu i przemysłu wymaga 
rozbudowy wszelkiego rodzaju dróg, 
a więc i lądowych i rzecznych i jak 
najdalej posuniętej sprawności 
wszystkich środków komunikacyj* 
nych. ) 

W kraju naszym stosunki tak się 
ułożyły, że koleje są własnością pań 
stwa, ale żegluga rzeczna należy do 
przedsiębiorstw i osób prywatnych 
(szyprów, właścicieli berlinek, szkut 
it. p.). Próba zetatyzowania żeglu- 
gi śródlądowej dała ujemne wyniki 
pod postacią z roku na rok zwięk- 
szających się strat. To też państwo 
wycofując się z prowadzenia żeglu= 
gi śródlądowej, pozostawiło żeglugę 
na naszych rzekach i kanałach ini- 
ejatywie prywatnej. 

Ministerstwo Komunikacji widzi 
w żegłudze niebezpiecznego konku- 
renta dla swego własnego przedsię* 
biorstwa, t. j. kolei i zamiast dbać 
o rozwój dróg wodnych, wstrzymu* 
je się od zarządzeń i robót, które u- 
możliwiłyby rozwój żeglugi. Chodzi 
tu przedewszystkiem o utrzymanie 
koniecznej głębokości nurtu. Wła- 
dze nasze zamykają oczy ną przy 
kłąd krajów  zachodnio-europej- 
skich, gdzie państwa dbały o uregu- 
lowanie rzek, stworzenie sztucznych 
kanałów, co dało doskonałe rezul- 
taty i przyczyniło się do rozwoju 
gospodarczego tych państw. 

Transport wodą jest powolniej- 
szy, ale zawsze tańszy, niż transport 


„lądowy. Tam, gdzie zależy na szyb- 


kości przewiezienia towaru, tam że 
gluga nigdy kolei nie zastąpi. Czę- 
sto jednak towar może być transpor 
towany wolniej. Tu otwiera się sze- 
rokie pole dlą żeglugi. Przez port 
gdyński ma Polska połączenie ze 
światem, a przy dbałości o drogi 
wodne i taniości transportu rzecz- 
nego, rozprowadzać możemy wszel- 
kie surowce, nieobciążone drogim 
transportem po całym kraju. Tani 
surowiec, to podstawa każdego prze 
mysłw przetwórczego, powstanie no 
wych placówek — to nowy dochód 
dla kolei, Nie będziemy wskazywać 
na różne możliwości, weźmy przy= 
kład już omawiany na łamach „Ku- 


m ZA 
Rada Gospodarki Drzewnej 
przedwko $duńskim 


W dn. 15 czerwca odbyło się w 
Ministerstwie Rolnictwa i Reform 
Rómych zebranie komisyj Rady Go- 
spodarki Drzewnej pod kierunkiem 
przewodniczącego Rady, podsekre- 
tarza stanu, p. Rogera Raczyńskie- 
go i przy udziale delegatów zainte- 
resowanych ministerstw. 

W Wyniku obrad powzięta została 
między innemi następująca uchwała 
w Sprawie zarządzeń dewizowych 
W. M. Gdańska: Rada Gospodarki 
„Drzewnej zwraca się do rządu R, P. 
'z prośbą, ażeby użył odpowiednich 
środków celem uzyskania zgody se- 
natu W. M. Gdańska na natychmia- 
stowe uchylenie zarządzeń dewizo- 
wych, prawnie nieuzasadnionych, a 
gospodarcz wysoce szkodliwych za- 
równo dla Połski. jak i dla Wolne- 
go Miasia, 


ograniczeniom dewizowym! 


| rjera Polskiego”. Brak garbnika 


quebrachowego do wyprawy skór 
bardzo ujemnie wpływa na jakość 
skór. Surowiec w postaci drzewa 
brazylijskiego może być dowożony 
wodą, jak to miało miejsce przed 
wojną, do.Warszawy. Wytworzony 
przez fabrykę garbnik, rozchodziłby 
się koleją po całym kraju. Nieste- 
ty — obecnie tak nie jest. 
Transport surowca wodą — tran- 
| sport fabrykatu koleją — oto jeden 
z wielu przykładów zgodnej współ- 
pracy żeglugi śródlądowej i kolei. 
Tę zasadę naczelną współpracy 
kolei z żeglugą rzeczną stosują z 
powodzeniem państwa zachodnio- 


europejskie. W imię harmonijnej i 
zgodnej współpracy obu rodzajów 
transportu, powinny się również i 
nasze władze tą zasadą kierować. 
Daleko jeszcze naszym rzekom do 
spławności rzek zagranicą. Powin- 
niśmy jednak dążyć przez regulację 
rzek (co da zatrudnienie licznym 
rzeszom bezrobotnych) do pełnego 
wykorzystania naszych dróg wod- 
nych. Nie będzie to z pewnością ze 
szkodą dla kolei. Przeciwnie: roz- 
wój żeglugi wpłynie pośrednio do- 
datnio na zwiększenie transportów 
kolejowych w szczególności i na 
rozwój komunikacji kolejowej wo- 
góle. m (yi). 


Obniżka stopy procentowej przez Bank Francuski 


Bank Francji przeprowadził z dn. 
20 b. m. obniżkę stopy procentowej. 
Stopa dyskontowa została obniżona 
z 6 do 5 proc., stopa od pożyczek pod 
'zastaw papierów wartościowych z 6 
i pół do 6 proe., wreszcie — stopa 
„od zaliczek najwyżej 30-dniowych— 
z 6,do 5 proc. a 

Powyższa obniżka uskuteczniona 
została pod naciskiem francuskich 
sfer gospodarczych, dla których bo- 


|jowe stawki procentowe, wywołane 
|koniecznością obrony zapasów złota 


w banku emisyjnym, są niesłycha- 
nym ciężarem. Oczywiście, że zniż- 
ka ta dokonana w rozmiarze jedne- 
go procentu, jest zupełnie niewy- 
starczająca. Przecież urzędowa stopa 


dyskontowa w wysokości 5 proc. jest 
jeszcze dwukrotnie wyższa, niż była 
przed wybuchem kryzysu waluto- 
wego. Sytuacja jednak ogólna jest 
jeszcze niepewna, pomimo znacz- 
nego spadku reportu od funtów z 
dostawą terminową (fr. 1,80 na 3 
mies.), co wskazuje na osłabienie 
spekulacji. 

Bank Francuski nie uważa tym- 
czasem za możliwe dokonać obniżki 
znaczniejszej. 

Giełda paryska jest zgodna ze sta- 
nowiskiem instytucji emisyjnej w 
ocenie położenia. Kursy papierów 
procentowych lekko tylko się popra- 
wiły, niektóre nawet, jak np. 5 proc. 
Renta 1920 r. obniżyła się o 34 proc. 


Kryzys bankowości szwajcarskiej 


(ab.) Bogactwo Szwajcarii i jej nen-| „chwilowo” nieściągalnych, przeważnie 
ość polityczna sprawiły, że kraj ten | w Niemczech. 


stał się schroniskiem płochliwych kapi- 
jfałów z całej Europy. Wskutek tego 
instytucje bankowe Szwajcarji urosły do 
rozmiarów potężnych. Wskutek tego tak 
że banki szwajcarskie Szukały lokaty 
dla gromadzących się u nich kapitałów 
nie tylko w kraju u siebie, lecz, i to 
głównie, zagranicą. 
To było przyczyną, że, gdy nastąpił 
, inwestycje, czynione przez ban- 
ki szwajcarskie zagranicą i w kraju zo- 
stały w dużej części „zamrożone”; nato- 
| miast, właściciele wkładów poczęli pie- 


,niądze swe wycofywać, 

| W ten sposób powstał kryzys banko- 
wości szwajcarskiej, która dotąd nałeża 
ła do jednej z największych na świecie. 
| Niepodobna tutaj wdawać się w szcze 
jgółową analizę stosunków bankowych, 
i przytaczać szeregi liczb; wystarczy, 
być może, stwierdzić, że z końcem 1934 
roku sześć największych banków szwaj- 
' carskich przyznało się w sprawozdaniu, 
|że posiada ok. 800 milj. tr. należności 


Kursy giełdowe skcyj bankowych zniż 
kują bezustanku. Nastrój jest dosyć ner 
wowy. Rząd związkowy móflby, öcry= 
wiście, przyjść bankom z pomocą, orga- 
pa jak ów we o, i ir ą 
instytucję państwową, która „upłyn- 
niala” aktywa, Ale skład SB 
jest lewicowo-chłopski, i niema nadziei, 
aby posłowie takich kierunków zgodzi 
się na „ratowanie wielkich banków”, co, 
oczywiście, jest doktrynerskiem zaślepie 
niem, gdyż osłabienie banków zadaje 
cios całemu gospodarstwu. 

Tak więc, rząd związkowy postano- 
wił, jak dotychczas, pozostawić banki 
ich własnym siłom. I oto mamy już pierw 
szą ołiarę. Stary, od 72 lat istniejący 
„Basler Handelsbank”, zmuszony został 
do częściowego zawieszenia wypłaty 
wkładów; uzyskał on odpowiednie mora 
mas do końca czerwca 1937 r, Ostat- 
ni kurs akcyj tego banku wynosi 5*/e. To 
wiele mówi o opinji giełdy co do przy- 
szłości wspomnianej instytucji, 


Niemiecki wskażnik cen 


(ab.) Niemiecki urząd statystyczny od 

'szeregu miesięcy podaje wskaźniki cen 
hurtowych wybitnie ustabilizowane: su- 
rowce i półfabrykaty mniej więcej na po 
ziomie 91, wyroby przemysłowe gotowe 
mniej więcej na poziomie 119 (1913/14 
r.=1 ). 
, Tymczasem wiadomo powszechnie, że 
|ceny oddawna stale podążają w górę. 
| Od czasu do czasu są one urzędowo re- 
glamentowane. Niedawno przecież ogło- 
szono „ceny orjentacyjne” (Richtpreise!, 
wyrobów bawełnianych; ceny te są o 15 
do 20%, wyższe od nominalnych cen na 
giełdach towarowych. 

Jakże wytłomaczyć tę sprzeczność? 
Jakże objaśnić to istnienie w tym sa- 
mym kraju dwóch poziomów cen jedno- 
cześnie? Należy je wytłomaczyć tak sa- 
mo, jak istnienie różnych kursów „mar- 
ki niemieckiej” — marki „wolnej” i mar 
ki „blokowanej”, „treie Mark" i „Sperr- 
mark”, a mianowicie, należy wytłoma- 
czyć istnieniem reglamentacji, przymusu. 

We „Frankfurter Ztg." znajdujemy wy 
raźne potwierdzenie powyższego stanu 


rzeczy w stosunku do bawełny. Istnieją 
bowiem dwie bawełny w Niemczech: 
„bawełna dewizowa” (Devisen-Baumwol- 
le) i „bawełna egzotyczna” (Exoteu- 
Baumwolle). Nie są to bynajmniej dwa 
gatunki bawełny, lecz dwie ceny, zależ- 
ne od drogi zakupu tego surowca. 

A więc: „bawełna dewizowa” jest tą, 
na zakup której urząd sarowcowy dał 
przydział dewiz; kupuje się ją po cenie 
normalnej na rynkach międzynarodo- 
wych, ale wolno ją kupić tylko dla ce- 
lów eksportowych i dla wykonania za- 
mówień rządowych. Druga bawełna „e- 
$zotyczna” przeznaczona jest dla spoży- 
cia wewnętrznego; jest ona znacznie 
droższa od tamtej, gdyż pochodzi z ko- 
sztowneśo obrotu kompensacyjnego. 

Wskaźniki cen hurtowych uwzględnia- 
ją widocznie tylko ceny „normalne”, np. 
jedynie cenę „bawełny dewizowej”, — 
tak, jak ceduła giełdy berlińskiej uwzglę 
dnia kursy dewiz zagranicznych, wyrażo 
ne tylko w markach „wolnych”, nie „blo 
kowanych”, które są o kilkadziesiąt pro 
cent tańsze, © 


Import bekonów do Anglji bedzie zwiększony 


Minister Rolnictwa Elliott — w |zagranicy będzie zwiększony o około 


odpowiedzi na postawione mu w Iz- 
bie Gmin zapytanie — oświadczył, 
że poczynając od dn. 1 lipca i do 
końca września import bekonów z 


3%4 proc., a to w tym celu, aby skom 
pensować sezonowe fluktuacje w do- 


jstawach brytyjskich i dominjalnych. 


Zakończenie repartycii 
3 proc. Premjowej Pożyczki Inwestycyjnej 


Wobec tego, że termin repartycji ¡już przyjmowane przez delegata do 


8 proc. Poż. Inwest. upłynął, poda- 
nia w sprawie repartycji nie będą 


spraw 3 proc. Premj. Poż. Inwesty- 
cyjnej. 


Dnia 2 maja 1935 r. odbyło się 
Walne Zgromadzenie Assicurazioni 
Generali Trieste i zostało ogłoszone 
sprawozdanie rachunkowe za rok 
1934. Jak widać z tego sprawozda- 
nia, 103 rok operacyjny Towarzy- 
stwa. przyniósł za sobą dalszy roz- 
wój ogólnej działalności, bądź to 
pod względem nowej produkcji, 
bądź to pod względem rozpostarcia 
organizacji Towarzystwa na nowe 
dziedziny. 

W ubiegłym roku kapitał akcyjny 
Towarzystwa został podwyższony z 
lirów 60.000.000.— do 120.000.000.— 
lirów, przyczem podwyżka ta zosta- 
ła pokryta z rezerw majątkowych. 
Zostały ponadto podwyższone wszy- 
stkie rezerwy Towarzystwa, a w 
szczególności rezerwa na wahania 
kursowe, która wynosi obecnie li- 
rów 85.203.187,—. Łączne rezerwy 
T-wa wynoszą na koniec roku 1934 
lirów 1.788.810.223.—. 

Stan posiadania nieruchomości, 
stanowiących część funduszów re- 
zerwowych, wykazał dalszy znaczny 
rozwój i wartość inwentarzowa je- 
go wynosi lirów  845.101.000—. 
Stan ten obejmował na koniec ubie- 
głego roku 167 objektów w 17 róż- 


nych krajach. 

Ogólny zbiór składek w działach 
rzeczowych wyniósł 255.096,615.— 
lirów, w dziale życiowym — lirów 
.238.803.378.—. Stan ubezpieczeń ży 
ciowych na koniec 1934 r. wyraża 
się liczbą polis 279.986, o kapitale 
okrągło lirów 5.770.000.000.—. 

Sprawozdanie z działalności To- 
warzystwa w Polsce wykazuje zbiór 
składek, łącznie z opłatami manipu- 
lacyjnemi, w dziale ogniowym okrą- 
gło zł. 3.268.000.—, w dziale ubez- 
pieczeń od kradzieży z włamaniem 
okrągło zł. 365.000—, w dziale 
transportowym .zł. 611.000.—, w. 
dziale wypadkowym zł. 149.000.—, 
w dziale odpowiedzialności cywil- 
nej zł. 325.000.—. 

W dziale ubezpieczeń na życie w. 
roku 1934 wpłynęło wniosków na su 
mę zł. 17.284.082.— wobec sumy zł. 
11.480.128.— w roku 1933. 

T-wo rozpoczyna obecnie budowę 
obszernej nieruchomości przy zbie- 
gu ul. Marszałkowskiej i Złotej, a 
więc jest pierwszem, które w cen- 
tralnej części ulicy Marszałkow- 
skiej przystępuje do zmiany obli- 


| cza Warszawy, zmiany tak niezmieę 


nie pożądanej. 


Australijska delegacja 


Bawiąca obecnie w Polsce delega- 
cja gospodarcza australijska, skła- 
dająca się z konsula honorowego 
R. P.w Sydney Wł. Noskowskiego o- 
raz prezesa polsko-australijskiej iz- 
by handlowej w Sydney A. E. Dal- 
wooda, rozpoczęła objazd po Polsce 
dla zapoznania się z różnemi ośrod- 
kami produkcji w Polsce oraz moż- 
liwościami handlowemi. Delegacja 
ostatnio bawiła w Łodzi, gdzie zwie- 
dziła niektóre poważniejsze zakłady 
przemysłowe, oraz odbyła na terenie 
Izby Przmysłowo-Handlowej szereg 
konferencyj z  przedstawiciełami 
przemysłu i kupiectwa. Na konferen 
cjach tych stwierdzono, że obecny 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY. 

Na wczorajszem żebraniu giełdy walu 
towo-dewizowej w Warszawie obroty 
dewizami były średnie, przy tendencji 
słabszej. Notowano: Amsterdam 359.75 
(+ 25), Bruksela 89,65, Londyn — 26,10 
(— 2), Medjolan 43.65 (— 3), Nowy Jork 
kabel 5.28.75 (— 1), Paryż 34.98 (— 50], 
Praga 22.12 (+ 1), Sztokholm — 134.45 
(— 25), Zurych 173.12. W obrotach pry- 
watnych: marka niemiecka 178, szyling 
austrjącki 100,75, korona czeska 22,01, 
frank francuski 34.95 (— 1), frank szwaj 
carski 172.85, frank belgijski 90, funt an- 
gielski 26.15 (— 1), dolar 5.27.25, rubel; 
złoty 4.75, dolar złoty 9.17, rubel srebr- 
ny 1.90, bilon 0.90. Bank Polski płacił za 
banknoty dolarowe 5.26, 

AKC 


Na rynku akcyjnym tendencja była 
niejednolita, przy obrotach  ograniczo- 
nych. Bank Polski 88.50 (+ 25), Cukier 
32.50 (— 50), Węgiel 12.25 (— 25), Lilpo- 
py 9.70 (+ 20), Ostrowieckie — 16,50 
(— 50), Haberbusch 38.50 (— 25). 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Dla papierów procentowych tendencja 
była mocniejsza, przy większych obro- 
tach 7% stabilizacyjną i 5% konwersyj- 
ną. Notowano: 3% budowlana — 42.50 
(+ 50), 4% dolarowa 53.40 — 53,45, 5*/o 


Giełda zbożowa 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo- 
żowo-towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 505t, w tem żyta 75 
ton. Notowano za 100 kig. parytet wa- 
gon Warszawa w handlu hurtowym, w 
ładunkach wagonowych: pszenica jara 
czerwona szklista 17.50 — 18, jednolita 
18 — 18.50, zbierama 17 — 17.50, żyto 
I st. 13.50 — 13.75, II st. 13,25—13.%, o- 
wies I st. 17.25 — 17.75, II st. 16.75 — 
17.25, III st, 16.50 — 16.75, jęczmień bro 
warny bez obrotów 16.50 — 17, II gat. 
16 — 16.50, III gat. 15.50 — 16, 4-ty gat. 
15 — 15.50, groch polny 23 — 25, groch 
Victoria 37 — 40, wyka 30 — 31, pelu- 
szka 28 — 29, seradela 14 — 15, łubin 
niebieski 9 — 9.50, żółty 11.25 — 11.75, 
rzepak i rzepik zimowy 38 — 39, letni 
36.50 — 37.50, siemie lniane 44 — 45, 
mak niebieski 39 — 42, ziemniaki jadal- 
ne 4 — 450, mąka pszenna gatunek 
IB 3 — 33, I-C 8 — 30, I—D Z6 — 
28, ILE 24 — 26, MB 22 — 24, IID 
21 — 22, IF 0 — 21, I—G 19 — 20, 
IM=A 14 — 15, mąka żytnia I gat, do 
55% 23.24.50, do 65% 22 — 23, II gat. 
16.50 — 17.50, razowa 17 — 18, pośle- 
dnia 13.50 — 14.50, otręby pszenne gru- 
be 11.50 — 12, pszenne średnie ji — 


gospodarcza w Polsce 


układ stosunków handlowych między, 
Polską a Australją, wyrażający się 
wielokrotnie większą wartością spro 
wadzonej z Australji wełny niż wy-. 
wożonych do Austrałji towarów,. 
stanowi doskonałą podstawę dla sta- 
rań w kierunku wzmożenia ekspor-' 
tu polskiego do Australji. Ponadto 
na podstawie przedstawionych wzo-' 
rów oraz cen orjentacyjnych oświad 
czyła się delegacja w sprawie możli- 
wości wywozi poszczególnych arty- 
kułów oraz prosiła o dostarczenie 
wyczerpujących kolekcyj wzorów jak 
również cen dla Izby Australijsko- 
Polskiej w Sydney. zas 


v 


konwersyjna 66.25, 6% dolarowa 81 — 
80.75, 7%/e stabilizacyjna 66 — 66.38, od- 
cinki po 500 dolarów 66.25 — 66.50, po 
100 dolarów 69.50, 8% obligacje budo- 
wlane BGK. I emisja 93, 4'/:% ziemskie 
48,75, 5%0 Warszawy nowe 58.38, 5% Lu 
blina nowe 41, 5%/0 Łodzi nowe 51.75, 5°/o 
Piotrkowa nowe 47. Tranzakcje dokona- 
ne a nienotowane: 49/6 inwestycyjna zwy 
kła 105.25 — 105.50 (+ 50), 8% dillonow 
ska 9288 — 93, 7% śląska 74 — 73.63 
(— 37), 4!/:%/ obligacje m. Warszawy — 
61.50 — 67.75, 5% Warszawy stae 69,50, 
odcinki po 100 złotych — 74, 3% pań- 
stwowa renta ziemska 64.50 — 65, 5% 
Radomia nowe 4063, 6'/ obligacje m, 
Warszawy 6-ta emisja 64, 


POZAGIEŁDOWE KURSY, 
WIECZORNE. 


Dolary papierowe 5,27'/« 

Funty (banknoty) 26.08. 

Marki (banknoty) 178, 

Dolary złote 9,16, 

Ruble złote 4.74'/1. 

Papiery procentowe bez zmiany, 

Stabilizacyjna 66,25, 

5 (8) proc. listy warszawskie 58,25, 
o z zz ZE — 


Walne zebranie Rady 
N:czelnej Polskiego Związku 
Lrzeszeń Własności 
Nieruchomej Miejskiej 


W dniu 22 i 23 b. m. odbędzie się w 
sali Towarzystwa Kredytowego Miejskie 
gó, ul, Czackiego Nr. 23 Zwyczajne Wal 
ne Zebranie Rady Naczełnej Polskiego 
Związku Zrzeszeń Własności Nierucho- 
mej Miejskiej, ; 

Porządek dzienny na sobotę, 22-ga 
(od godz. 10-ej rano) obejmuje: 

1) otwarcie i zagajenie zebrania; 2) wy ` 
bory prezydjum zebrania; 3) przyjęcie 
protokółu z poprzedniego zebrania; 4) 
powołanie komisyj; 5) sprawozdania z 
działalności zarządu, kasowe i komisji 
rewizyjnej oraz biura prasowego i wyd. 
„Miasto Polskie"; 6) dyskusja i udziele- 
nie absolutorjum; 7) uchwalenie budże- 
tów. 

Od godziny 4-ej rozpoczną się obrady 
w komisjach. 

Program na 23-śgo (godz. 9 
wiera; 

1) nabożeństwo w kościele św. Alek- 
sandra; 2) sprawozdania reierentów ko- 
misyj;, 3) wnioski komisyj; 4) poprawki 
do statutu; 5) wybory do zarządu, komi 
sji rewizyjnej i sądu rozjemczego; 6) wał 


rano) za* 


11.50 miałkie 11 — 11.5, żytnie 102% | ne wnioski, 


e 


Zmiana systemu opłat 


rzeźnianych i targowiskowych 


ńeorganizacja miejskich opłat 
rzeźnianych i targowiskowych w 
Warszawie w sensie zmiany ich wy- 
sokości i systemu, zamiast od sztu- 
ki od 1 kg. żywej wagi, dała doda- 
tnie wyniki, 

Poczynając od 1 marca r. b. mię- 
sny rynek warszawski stwarza mo- 
żliwości zbytu dla całego kraju, 
gdyż proporcjonalnie do wagi zwie- 
rzęcia dopasowane są koszty wpę- 
du, robocizny i uboju, a nie jak da- 
wniej od sztuki. Wskutek tego 
zmniejszyła się średnio waga prze- 
ciętna w obrocie trzodą ze 169 kg. 
w styczniu do 146 kg. w maju, a i- 
lość wzrosła z 15 do 18.000 (w cy- 


sokie opłaty od sztuki zamykały 
rynek dla bydła lekkiego i trzody 
typu bekonowego, produkowanych 
w małych gospodarstwach lub de- 
precjonowały cenę tego materjału. 

Zmiana systemu opłat wpłynęła 
również na to, że targowiska miej- 
skie przestały być miejscem, posto- 
ju i stają się miejscem tranzakcji. 

Reforma systemu opłat udostęp- 
niła prowincjonalnym dostawcom 
żywca — rolnikom i kupcom bezpo- 
średnią sprzedaż na targowisku 


warszawskiem. W zmienionym 3y-| 


stemie opłat miejskich odciążony 
został spęd na targowisko, a ciężar 


opłat przerzucony jest w dziedzinę, 


Wyścigi konne 


ZAPISY NA DZIEŃ DZISIEJSZY: 

Gonitwa 1. Nagroda 1600 zł. Dystans 
2100 mtr.; 

1) Flit, 2) Barka, 3)Kinga B. W., 4) Lor 
raine, 5) Maja III. 

Gonitwa 2. Nagroda 1400 zł. Dystans 
1600 mtr.: 

1) Tour de Valse, 2) Menada, 3) Han- 
dicap, 4) Parys II, 5) Achmed, 6) Tosca, 
7) Gravelotte, 8) Solvegja. 9) Kartagina. 

Gonitwa 3. Nagroda 1400 zł, Dystans 
1600 mtr.: 

1) Anteusz, 2) Fanega, 3) Madelon II, 
4) Espanola, 5) Dell, 6) Bonne-Aventure, 
7) Ilonka, 8) Pogrom II, 9) Regent. 

Gonitwa 4. Nagroda 7000 zł, Płoty. 
Dystans 3600 mtr.: 

1) Nurt, 2) Rustan, 3) Fulgor, 4) Vali- 
bal, 5) Gordon, 6) Prince Galahad, 6) Mi 
nerwa II. 


7) Berggeist II, 8) Kord, 9) Libacja, 10) 
Violetta. 

Gonitwa 8. Nagroda 2000 zł. Dystans 
1800 mtr.: 

1) Metropol, 2) Roret, 3) Tajada, 4) 
Gobelin, 5) Arcachon, 6) Lauma, 7) Lo- 
renzo, 8) Łysa Góra, 9) Sarmata, 10) 
Inka, 

Gonitwa 9. Nagroda 2400 zł. Dystans 
2100 mtr.: 

1) Ney, 2) Kawaler Różany, 3) Tama- 
no, 4) Irak, 5) Gałkar, 6) Luna, 7) Keen, 


NASZE TYPY NA DZIŚ. 


W gonitwie pierwszej poważne szan- 
se na zającie płatnych miejsc mają: Lor- 
raine i Kinga B. W. 

W gonitwie drugiej biega bardzo sta- 
be towarzystwo, w którem najlepsze wy 

,ścigi miała Menada, Na miejsce drugie 
i trzecie wyjść mogą: Gravelotte i Ach- 


Do pobicia ma on przedewszystkiem Le 
Sa. Na miejsce trzecie wyjść może Wie 


try, który być może przejdzie lepiej, niż 
ostatnim razem. Do najgrożniejszych je- 
go przeciwników zaliczamy Norda i Ma- 
cedonję. 

Z koni, zapisanych do gonitwy siód- 
mej żaden z uczestników nie wyróżnia 
się tak, aby można go było faworyzo- 
wać, Gonitwa prawdopodobnie zakoń- 


czy się dużą niespodzianką, gdyż Klau- _ 


dja, Berg$eist II i Struna mogą zawieść. 
W gonitwie ósmej przypuszczalnie naj 
poważniejsze szanse zajęcia płatnych 
miejsc posiadają: Lanma, Inka i Roret. 
W ostatniej gonitwie dnia na sr 
scach płatnych przypuszczalnie znajdą 
się: Irak, Kawaler Różany i Luna. 


er III. 
W gonitwie szóstej faworyzujemy Gea 


żącym nie przegrał ani jednego wyścigu. 


frach okrągłych), mimo gorszych se 
zonowo warunków podaży i popytu. 
W zakresie obrotów bydłem spadek 


istotnych świadczeń ze strony mia-! 
sta, t. j. z targowiska na rzeźnie. | 
W ten sposób udostępniono rolni-! 


ć Jawor. 
Gonitwa 5. Nagroda 2200 zł. Dystans med, który zresztą debiutuje. 
1800 mtr.: 


Ą „| Wśród koni, zapisanych do gonitwy 7 > 
EC Ay raty a zr D RNA | trzeciej wyróżniły się nieco: Ilonka, Po- 


wagi wynosi 9 proc, przy wzroście 
ilościowym 91 proc. 

Dzięki zmianie wysokości i syste- 
mu opłat znalazły zbyt nietylko opa 
sy rzeźne, ale i drobny chłopski ma- 
terjał rzeźny, który ze względu na| 
małą wagę dotychczas nie Eaidor 
wał zbytu w Warszawie, gdyż wy- 


kowi i kupcowi prowinejonalnemu 
dostawę żywca bez ryzyka przymu- 
sowej sprzedaży towaru za wszelką 
cenę. Dzięki temu zanotowano duży 


inch, 8) Jumar. 

Gointwa 6. Nagroda 3000 zł, Dystans 
1600 mtr.: 

1) Gentrfy 2) Los, 3) Jawor III, 4) Fra 
jer, 5) Nord, 6) Galahad; 7) Macedonia, 


wzrost obrotów drobnym materja-| 8) Dalaj Lama. 


łem rzeźnym, wyprodukowanym w 
zagrodach drobnych rolników. 


Gonitwa 7. Nagroda 1800 zł. Dystans 
1600 mtr.: 
„ 1) Qui Pourras?, 2) Struna, 3) Klandja, 
4) Fenomen, 5) Japonja II, 6) Kabira, 


grom II i Anteusz, które zapewne podzie 
lą się płatnemi miejscami, 

Wynik gonitwy czwartej w dużej mie- 
rze jest zależny od talentu jeżdźca. Na 
podstawie dotychczasowej karjery wy- 
ścigowej na miejscach płatnych winny 
się znaleźć: Nurt, Rustan i Prince Ga- 
labad, , 

| Wśród uczestników gonitwy piątej wy 
różnia się Mr, Pinch, który w roku bie- 


MOR LUNE 
PUDER DJACHYLOWY MOTOR 


KTO WYGRAŁ NA LOTERJI? 


GŁÓWNE WYGRANE 
2.000 zł m ur. 36611. 
500 zł. na.inr. nr. 23266 30240 82278 
175325. 


400 zł. narqir nr. 3240 5625 23286 40967 | 


50703 145171) 148865 
164757 176419. 

200 zł na. mr, nr, 4121 14927 
52650 59621 60683 71750 77809 
88235 90279 90861 116316 120147 

150 zł, na nr. nr, 15182 18056 
22324 24888 35143 36203 36882 43866 
43334 44298 153924 57911 63461 64596 
81323 81753 !82351 83458 96997 105131 
105797 112645 123512- 133633 143135 
157127 160340 173663 172002 172645 
174178 176543. 

STAWKI 

483 672 Tf20 57 653 709 2012 70 303 
581 628 723i 86 867 3240 313 625 940 70 
4046 82 121 47 377 406 71 518 94 5024 
299 625 952 6306 32 543 7519 610 986 
89 2604 42 %i2 907 62 9402 37 64 638 95 

10020 27 ZA4 909 64 11096 147 240 377 


E19 624 34 51 12689 724 13144 73 250 592 
901 55 14047 83 302 592 927 15140 346 


609 878 16041 227 376 495 769 17131 308 
97 513 96 655762 912 18157 351 755 19437 
829 j 

20092 512 675 705 21006 257 333 400 
557 780 803 979 22006 67 83 286 301 524 
77 689 833 45 956 96 23061 63 75 214 66 
86 333 35 427 541 24122 66 216 346 85 
531 637 889 25014 44 165 66 245 457 58 
557 689 701 42 873 906 26103 88 294 305 
25 56 505 42 767 27106 64 256 64 69 353 
433 523 39 44 63 94 621 728 44 834 51 99 
928 28232 64 346 69 563 82 686 952 29068 


291 330 55 76 436 638 715 872 98 999 
30089 240 59 414 703 77 843 31644 


32140 64 408 689 91 94 771 815 955 87 
33041 90 116 274 345 66 622 818 66 904 
18 34049 57 66 112 299 325 440 580 84 
013.34 35048 218 99 647 804 36281 611 
96 711 37 914 37011 108 68 452 506 639 
702 859 928 30 65 81 38461 39209 21 360 
517 76 653 888 


40365 69 507 731 32 880 88 962 41035 
179 282 312 31 60 475 543 719 25 832 77 
946 42231 69 75 399 682 896 957 43121 
34 280 742 814 73 903 44043 62 106 361 
416 710 815 75 939 45201 808 942 46366 
405 505 41 79 95 788 802 28 915 47125 
372 429 46 791 866 80 963 80 46085 228 
323 500 50 603 35 42 703 94 938 49022 
€6 270 366 680 701 843 911 72 


50088 89 96 140 52 % 497 98 512 703 
9 826 56 926 51111 247 314 400 548 66 
711 63 829 927 46 52036 173 358 69 95 
€50 64 878 922 53032 127 41 248 362 607 
27 46 72 754 962 75 54014 43 74 246 73 


362 541 608 710 897 55304 507 90 56000 
233 408 91 513 73 77 873 957 57057 178 
267 95 363 534 58 673 58161 256 417 82 


521 82 761 82 89 845 98 960 76 59037 
264 323 49 418 541 63 621 43 829 97 909 

60092 231 37 73 367 521 625 83 742 58 
79 861 925 61063 251 61 310 11 24 28 51 
403 80 539 52 677 779 62059 245 359 84 
45 9597 (708 886 63032 133 234 325 28 
46 41 490 560 95 616 771 891 955 64038 
161 72 213 31 61 73 340 405 48 96 544 
613 24 802 76 972 88 65038 259 454 84 
665 932 60 66118 40 52 245 56 504 9 92 


159611 169853 
43134 
82818 

135564 
20754 


713 917 67026 27 321 32 523 38 625 895 
951 68092 244 314 94 537 760 809 88 966 
69013 105 50 346 61 66 428 582 616 787 
805 76 96 

70000 317 441 555 60 80 618 43 85 849 
90 908 80 71040 123 201 35 327 58 523 
29 40 636 750 79 72053 261 394 485 517 
630 49 70 832 73044 55 78 134 36 44 51 
204 341 572 610 32 44 705 12 27 56 901 
24 74028 71 230 52 432 740 807 903 75036 
48 135 40 47 203 77 522.58 747 82 886 
16050 83 814 25 41 93 77203 68 317 486 
787 800 39 65 903 74 78044 163 549 739 
852 65 71 983 79123 312 95 474 501 9% 
674 702 


80001 459 551 642 725 32 810 945 
81017 149 209 364 507 685 94 780 842 49 
986 82067 122 28 202 62 78 326 63 424 
88 646 730 40 817 18 83103 14 30 54 398 
409 796 883 944 84169 241 80 370 493 
552 703 56 898 85635 55 746 870 89 906 
87455 533 70 83 89 88031 153 235 343 484 
528 98 655 745 843 54 78 947 89007 63 
68 243 53 377 411 85 570 714 


90149 223 79 415 785 838 61 74 921 
91162 71 88 228 312 452 87 91 501 24 767 
806 974 92010 76 193 402 57 517 605 725 
816 49 63 913 4197 93324 441 500 47 730 
RO 854 914 30 73 94016 69 73 111 31 559 
06 966 95208 20 21 439 547 75 923 96209 
340 615 708 44 57 840 43 97002 239 380 
425 683 701 13 835 934 45 98083 100 23 
344 448 87 508 657 63 711 31 39 811 14 
530 99008 142 348 63 592 934 56 


100354 732 66 92 906 28 86 101141 379 
94 530 656 739 59 102012 132 547 622 
835 58 103028 318 687 93 770 848 996 
104162 288 334 89 425 710 830 105130 31 
61 475 501 618 728 829 95 988 106094 122 
282 324 522 604 39 92 815 36 107058 111 
23 44 214 80 362 404 88 546 675 774 884 
916 23 108022 62 65 92 180 90 350 432 
637 64 97. 775 935 58 109104 41 254 84 
340 407 92 663 748 


110172 216 71 412 79 509 23 96 617 76 
96 723 854 68 905 111019 83 510 68 89 
641 715 28 30 908 112076 675 784 113034 
52 262 74 324 494 554 89 734 36 85 866 
114329 436 513 20 29 52 727 30 71 925 48 
115076 166 619 60 116022 26 29 198 257 
316 97 98 531 879 914 117211 412 59 517 
44 824 920 37 118197 254 80 386 442 570 
694 727 974 119041 400 25 528 645 72 
703 


120147 343 448 54 522 695 725 848 88 
934 121008 410 19 31 538 673 788 947 
122112 51 71 331 463 601 6 823 98 
123085 546 669 95 812 56 901 124036 131 
576 741 825 48 914 125112 205 71 385 
642 45 832 126298 302 487 508 73 76 801 
79 86 88 998 127028 261 64 416 513 30 47 
621 809 37 128134 93 272 303 14 71 566 
823 28 129184 202 45 79 64 353 65 410 
63 68 563 64 641 864 904 6 76 


130204 16 55 57 351 61 452 705 32 55 
871 131018 23 55 237 41 317 47 88 702 
54 850 904 52 132032 48 169 84 216 43 
325 78 410 12 76 96 724 804 133117 50 
645 46 705 21 134158 374 400 63 603 772 
135035 158 76 203 88 424 60 628 796 858 
950 84 136032 224 355 65 450 627 82 865 
69 930 51 % 137123 317 18 429 59 71518 
64 734 40 938 138151 232 96 352 414 526 
46 729 43 898 983 139171 91 92 233 58 
322 54 88 414 73 518 43 600 17 830 

140571 793 842 936 141092 110 312 27 
4'© 531 600 26 29 31 708 61 78 81 823 
30 942 142013 271 384 544 77 646 88 826 
51 961 143133 393 434 584 650 895 
144211 406 83 524 66 76 725 924 65 
145009 82 172 258 81 394 573 94 625 788 
84 800 97 936 146006 44 422 42 878 926 
81 147144 79 443 708 837 148039 765 865 
9) 149033 63 284 506 725 34 39 816 


150000 84 168 203 65 604 74 825 958 | 43451 826 44205.83 906 52 45089 486 600 


151029 287 474 529 751 851 152141 206 
19 39 67 444 51 58 993 153170 527 42 
44 605 41 718 32 863 927 43 75 154021 


240 303 20 78 670 774 811 155038 41 93 
208 314 557 688 707 45 848 913 156014 


241 70 302 499 525 644 804 26 33 157236 
381 95 411 508 654 77 851 932 158010 
161 72 220 84 342 89 457 507 56 658 700 
921 159031 190 344 78 472 516 629 69 
B60 976, 

160124 55 220 399 665 953 161074 135 
215 82 416 583 618 79 703 73 821 29 89 
162173 267 311 89 468 503 92 98 670 932 
163488 588 745 804 41 79 937 164075 W 
378 599 718 837 57 996 165305 580 817 
58 958 166145 265 362 471 625 708 971 
167241 66 741 511 791 200 168055 161 
213 45 97 361 475 99 524 46 649 175 303 
940 61 169 165 471 565 660 77 90 733 972 

170071 251 94 317 554 928 55 171284 
307 408 603 882 172163 264 447 680 91 
128 49 60 962 173017 354 532 67 879 
174113 321 403 97 634 72 839 978 175096 
271 420 564 616 708 896 99 954 176002 
32 231 74 327 60 93 403 523 611 726 838 
73 946 177118 42 212 485 580 706 26 71 
845 178289 469 574 669 802 986 179017 
278 91 363 492 523 691 938 91 

180059 89 106 368 751 902 38 87 181105 
216 304 612 34 701 92 845 182094 203 
30 323 55 589 609 if 702 836 183084 209 
707 53 74 98 883 86 184226 545 48 608 
741, 

GŁÓWNE WYGRANE 
po przerwie 

10,000 zł, na nr. 147357 

5.000 zł, na nr. nr, 11432 53659 161683 

2.000 zł. na nr. nr, 37235 112233 118667 
160671 184121 

1.000 zł, na nr. nr. 25315 39026 63326 
107071 

5.00 zł, na mr. nr, 117133 150678 155179 

400 zł, na nr. nr. 63354 70282 76410 
83449 138970 153761 175805 

200 zł. na nr. nr. 28997 31027 32496 
43065 46861 58936 76568 78131 84331 
91106 126835 135359 179857, 

150 zł, na nr, nr. 1500 3956 4564 8287 
22923 25514 33790 35418 47477 51408 
59282 629919 65491 67090 69533 71839 
78677 79173 79947 86526 89578 107395 
111117 114889 118372 122802 123932 


129842 131155 131710 133233 141966 
145979 151704 152883 156243 156107 
163473 163645 166121 183511 


STAWKI 
po przerwie 
516 766 85 930 1131 618 2379 461 573 
3396 593 638 71 5110 347 6160 593 695 
856 7040 8044 409 592 9%008 631 367 
10231 11044 77 94 161 B68 12009 137 
221 13597 857 97 910 30 14187 843 15114 
283 337 52 549 635 16709 945 17265 323 
532 605 758 824 18217 33 349 698 945 
19135 328 604 809 
20365 835 21196 741 23122 306 871 87 
24310 446 825 25163 225 31 412 817 910 
83 26083 745 846 62 27096 297 614 715 
880 87 921 28179 260 95 498 551 91 941 
29532 93 634 709 904 
30116 31263 786 886 87 98 971 33183 
318 758 902 34795 35587 671 36067 199 
pi 136 96 906 30 37125 794 38479 39418 
„402% 589 670 41051 265 42000 469 591 


46280 511 769 822 957 47480) 608 64 767 
ża 516 58 630 710 49275 370 452 675 

50711 833 998 51188 531 52117 384 
442 791 53381 871 54247 451 598 888 
55204 458 56569 837 913 65 57197 581 
818 961 58010 487 834 913 59569 625 

60144 5 88 474 9% 61084 195 278 
361 948 54 62045 107 461 737 76 63206 
419 542 785 848 64678 984 66053 76 327 
70 568 713 66602 67044 117 715 834 94% 
68051 842 68 69039 98 440) 515 795 

10302 518 56 960 71057 74 356 434 544 
878 912 72057 390 548 776 73051 255 323 
83 409 %0 800 74132 381 459 771 75303 
329 664 76066 199 688 819 77235 81 577 
78117 255 63 315 524 79009 82 97 782 
852 63 969 

80481 705 81301 48 973 88 82216 467 
551 83295 395. 590 84192 429 512 699 737 
852 960) 85673 904 86046 321 87 87053 
467 552 628 799 68162 92 203 314 76 705 
97 972 89457 61 125 873 

9034 45 87 8% 64 67 91125 554 691 
100 92192 419 706 894 93362 615 716 800 
56 94036 378 87 747 64 850 955 95393 
750 61 86008 413 593 749 807 928 97099 
361 404 775 833 98224 755 988 99241 392 
652 904 91 

100044 202 321 614 757 94 862 911 70 
79 101360 96 566 766 102260 716 103037 
63 67 591 620 35 702 27 803 967 104417 
330 669 798 105955 106207 344 547 929 
107278 357 617 844 108284 662 908 32 
109180 471 91 110078 196 327 38 556 
605 760 841 916 35 91 111102 216 354 
473 514 831 112761 77 975 113240 300 
80 729 83 853 976 114037 49 423 597 976 
115024 64 130 5%9 607 713 804 116451 
613 81 117300 831 118145 73 299 590 666 
93 818 97 977 119658 


120254 315 5641 638 726 69 78 979 
121061 133 38 44 234 35 833 77 122027 
135 311 446 838 72 123069 %0 292 357 
565 76 (705 124004 339 548 642 891 
125341 730 946 96 12660%0) 56 127276 506 
184 831 128141 50 208 422 609 31 802 
129308 542 955 

130225 972 131319 425 556 6% 9%2 
132316 554 74 133419 24 613 93 134201 
65 737 900 135135 278 2387 474 136013 
122 79 95 307 29 526 43 94 931 137086 
92 142 475 994 138170 632 % 139202 29 
51 499 541 606 

140143 141411 677 854 142302 997 
143112 81 572 846 144030 232 777 145182 
252 787 92 979 146211 486 535 37 638 
147085 195 394 9% 148166 507 149104 
106 60 78 


150227 371 437 541 710 151015 705 
BOI 44 58 152060 411 838 63 153009 84 
174 38 220 397 591 704 942 154344 473 
620 28 713 995 155117 46 726 927 156063 
343 48 707 822 157120 736 848 158241 
622 159055 276 737 971 . 

160169 372 991 161636 162174 412 674 
805. 909 163099 231 405 65 95 509 35 
927 164123 326 82 500 924 57 165206 322 
502 795 860 961 166003 168 292 307 675 
942 44 167179 259 371 456 57 553 168391 
502 169020 34 239 65 39 817 

170096 283 382 547 604 171497 826 910 
172087 648 173049 282 738 52 174041 
198 521 851 175060 718 805 %02 176005 
128 518 899 992 177078 359 838 178174 
347 97 719 179182 533 713 40 857 

180139 239 424 673 978 181047 909 
182122 71 90 221 357 183309 511 29 717 
947 184236 564 924 54 


STAWKI 


193 1170 383 2348 469 3501 642 4090 
141 769 5408 6389 5% 28'706 829 7273 
M1 8257 837 9264 605 

11589 688 848 984 12157 350 489 13029 
14395 495 15299 300 16238 662 904 17233 
18006 83 317 42 60 640 19363 898 9%61 

20171 497 21943 22347 880 2338 508 
600 24 24070 142 519 94 772 807 44 25315 
860 26249 450 712 840 27448 837 956 
28058 62 100 711 29274 666 S% 


160 832 184722. 


30155 297 322 31929 32380 406 871 %61 
"33293 346 531 859 34157 232 414 % 
35011 18 527 618 36052 66 356 4% 37115 
17 38 210 35 535 858 38321 589 644 918 
39026 272 770 911 52 

40145 71 306 534 623 41467 42315 90 
745 885 43129 65 528 620 30 44364 464 
829 45161 247 452 655 46109 557 655 
861 47486 731 49 48162 511 796 49233 
71 3% 471 613 729 882 

50126 41 84 612 738 933 51036 169 
355 419 55 609 812 21 923 52077 170 324 
978 53306 466 533 659 926 54844 55512 
663 745 52 56665 970 95.57562 725 58474. 
584 652 899 936 52576 986 

60077 404 810 947 61229 868 900 62306 
538 749 989 63088 138364 5%1 856 77 
944 64276 304 81 617 769 B80 65088 203 
39 488 615 82 706 66235 351 607 895 
955 67418 45 737 833 68097 232 767 90 
900 2 69138 212 988 

70044 107 534 662 721 71178 323 336 
964 82 72220 6 354 505 673 836 73581 
603 320 74263 93 75070 594 76000 217 
505 748 68 89 77117 238 50 369 459 837 
78131 268 442 560 796 79035 260 320 499 


80089 118 245 309 556 857 % 922 5% 
509 649 789 939 83 82100 771 
16 83449 679 84013 126 331 547 49 650 
707 85079 104 447 608 43 719 86141 381 
406 530 87282 839 819 86578 8949 787 
856 

90 ( 
68 874 93058 477 957 94024 289 506 
95316 70 434 609 836 70 96184 303 46 
484 532 632 808 68 977 97244 604 98422 
507 99333 475 

100391 632 709 101133 76 395 455 558 
59 641 64 346 102432 99 759 871 935 78 
103152 323 436 561 873 104007 380. 947 
04 105107 406 70 84 862 106259 368 521 
645 842 167202 20 799 956 108098 137 
23 678 603 836 109230 434. 

110054 86 141 376 406 789 91 810 
11105 9 286 816 44 973 112511 113064 
343 437 507 639 114385 115227 301 4 588 
643 775 885 960 116295 553 73 764 933 
117110 47 208 99 452 57 62 82 620 954 
118344 76 457 78 807 906 119179 741 


120057 267 331 510 88 718 82 121071 
121 430 782 985 122333 655 812 85 938 
123134 288 921 124483 879 953 87 125372 
438 564 81 669 126131 202 459 79 800 
128197 276 364 541 627 747 853 129059 
305 551 622 750 71 826 920. 


130021 131047 187 447 774 131508 634 
133141 312 827 47 134187 303 73 720 833 
908 135132 43 52 226 401 546 697 972 95 
136378 577 882 138269 558 663 721. H6 
79 139328. 


140108 244 416 596 615 79 844 141046 
535 704 25 804 91 964 69 142163 200 650 
143077 992 144109 96 559 88 881 917 
15682 735 85 924 60 67 87 146025 189 
414 778 888 943 147715 148181 293 380 
761 149228 424 502 976. 

150210 332 657 78 719 151510 848 
152070 601 153244 655 881 953 154007 
166 346 905 155099 167 716 821 943 
156450 81 157036 148 711 14 886 158525 
159323 416 820 54. 

160044 120 660 64 944 161065 97 333 
46 460 610 52 162086 131 71 432 954 
163087 168 93 384 505 897 164859 165109 
70 77 287 387 491 707 866 166177 314 
445 47 800 45 82 986 167028 54 171 73 
319 493 852 964 84 168039 311 659 169437 
568 861 

170267 709 930 171396 600 47 172314 
88 551 621 52 804 173011 357 505 97 
174085 137 465 554 76 743 175161 366 
421 644 50 862 176058 139 807 49 93I 
AIS 631 178038 320 179142 449 5941 

180303 643 704 181011 65 89 tit SI 
385 437 182141 74 439 48 501 183431 683 


583 
16 


136 86 407 91055 181 970 92063 400 


a: 


